
Nr 264 (294) Łódź, poniedziałek 8 października 1945 r. Rok 51

NIECH żyje rząd

* D B 0 T N I ( Z Y  —
1 ^ ł g s c i S N S K I

> e d  u c j  a
Przyjmuje interesantów  
0(ł godz. 12—2 popołudniu

f t OMl KI S T RI CJ I
Czynna od godziny 8— 18

MffpM

Hf

dmiilm i&w

f? CEnTRAinY » n i Q  i 
ORGAN I r  • .«r* 3 *

NI ECH Ż Y J E
S 0 C J A L I Z M !

PR O LETA R JU SZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE Slg!

R E D A K C J A : K O B Z  
P IO T R K O W S K A  68

A D M IN IS T R A C J A  : 
P I O T R K O W S K A  70
Telelony: Redakcji . . 144-18

Administracji 222-22

im m e r a 1  z la s ? W ydawca: Rada Naczelna P . P . S.
mzL

12 H
99

.Procesy band faszystowskich w sądach wój­
towych Łodzi i Warszawy obnażyły z całą 
^Względnością poziom moralny (jeśli o tym 
U;,moze być mowa) polskich pogrobowców 
j .  ®ryzmu.^Dymne zasłon/ „nąrodowej" i „pa 

“tycznej" frazeologii, wśród których opero- 
lj. 1 ,° niedawna rozmaici samozwańcy po­
kaz ł"'- °Pac^y całkowicie, a z poza nich u- 

zaJ się bezmiar ohydy i zgnilizny, charakte- 
Jący dosadnie całe to osobliwe środowisko.

^.^ięm y już dziś szczegółowo wszystko, co 
j^dzieć należy o „linii politycznej" .zbrodnia- 

z N. S. Z. Znamy już dokładnie ich „zbaw- 
. e . koncepcje, znajdujące wyraz w walce z 
^Ujilą Czerwoną i Wojskiem Polskim, w mor- 
cwaniu polskich chłopów i robotników, w po- 

skł^j Paktach z gestapo i Wehrmachtem, w 
, adaniu wieńców na grobach hitlerowskich 

^Hnitarzy... Ta oto „praktyka", wbrew intere- 
dc11 ^ aro<łu i Państwa, przeciwko Rządowi 
l i^ p  , tycznemu prowadzona, miała zapew- 
f , Polsce, zdaniem N. S. Z-owskich prowody- 

’ możność przetrwania losów wojennych i 
rancje pomyślnego po wojnie rozkwitu.

.Absurdalność pomysłów i zbrodniczość me- 
szybko /usunęły z pod nóg domorosłych 

" “awców ojczyzny" grunt wszelkich możli- 
5 n°Sci. „politycznych". A w ślad za tym zawi- 

•ęcienr, v; powietrzu i wobec niemożliwości 
. a'iZowania „wspaniałych" zarąierzeń, mu- 

r J°. przyjść i przyszło rzeczywiście —  zwy- 
Żv plen*e ca ê3° ruchu, skierowanie go w ło- 

sko czysto i po prostu kryminalne.
i . Wielka „polityka" N. S. Z.‘u , inspirowana i 
t'^owana ze źródeł londyńskich skończyła się 
^Powrotnie. A z „politycznej" bezczynności, 
/p u sz o n e j biegiem nieodwołalnych wydarzeń, 
judził się —  kryminał, ordynarny, pospolity 
ry*tńnał, jako sposób wyżycia się dla różnych 

J^efów" i głupców przez nich oplątanych. W 
ow i .^as â ..swój do swego", do band N. S. Z- 
^ 'ikich przymknęły rychło liczne w dobie po- 
br° L?nei e,ementy przestępcze, tak, że nie za- 
w , o istotnie w „narodowych" szeregach 
ti|ę- w*ych „speców" od gwałcenia najgłów- 

jszych paragrafów kodeksu karnego.
j  ??d Wojskowy w Warszawie sądził tymi 
vni,a®i szajkę N. S. Z.-owską, która dokony- 
kr j naPadów i grabieży z bronią w ręku. O- 
. adano urzędy skarbowe, szkoły rolnicze, in- 

spółdzielcze itp., uważając —  by' 
l?e —  te rabunki za wyczyny „bohaterskie

3 "iffrpala©']

^ ,Ucje spółdzielcze itp., uważając —  być
i °2e —  te rabunki za w. . . 
k ’’Patriotyczne". Dwaj bandyci, zasądzeni^ na 
jj,1? śmierci w Łodzi, rozpoczynali swą karierę 
s aktów terroru „politycznego" na Lubel- 
L ^ ź n ie , skończyli zaś ją —  napadem ra-

na sklep jubilerski w Łodzi. W
W  l° 'vie wykryto ostatnio bandę fałszerzy
Sij | .11Qtów, utrzymującą żywe i serdeczne sto- 
lej1)?’* organizacjami Ń. S. Z. Do bandy na- 
a ve‘l ®. in. studenci (spod wiadomego znaku), 
ba^deJ melinach wykryto: milion w fałszywych 
4Qpnotach 500-złotowych, złota, biżuterii i
ą^arow na 5 milionów, poza tym znaleziono 
l i s t w o  fałszywych pieczęci, blankietów, do- 

e«ów  oraz kompletnie urządzoną drukar­
zy' ^twierdzono zarazem, że członkowie ban- 
Żą.j br°wadzili życic luksusowe, rzucając bez 
Aa kontroli na prawo i na lewo, kupując 
ry^s°bi_sty użytók futra, kosztowności, moto- 

,e i inne przedmioty zbytku.
ty .. w>?c mord skrytobójczy, kradzież, fałszo- 
w * e pieniędzy, defraudacje oto są instru­

menty i sposoby działania niedobitków polskie­
go faszyzmu w wolnym i niepodległym Pań­
stwie, oto są „chwalebne" rekordy „politycz­
nych" kryminalistów, którzy umią zarzucać o- 
szczerczo swoim przeciwnikom najbardziej nie­
prawdopodobne grzechy i nieprawości.

W świetle ostatnich procesów N. S. Z.-ow- 
skich nie ma już miejsca na złudzenia „ideolo­
giczne". Pod potężnym ciosem ustalonej praw­
dy przewróciły się wszystkie „patriotyczne" 
dekoracje, wszystkie parawany zakłamanych 
pretekstów, osłaniające „polityczną" nicość i 
moralne bagno. Mordercy, złodzieje grosza pu­
blicznego, fałszerze pieniędzy, włamywacze i

oszuści nie mogą liczyć na pobłażanie w żad­
nym społeczeństwie, a zwłaszcza w społeczeń­
stwie, które musi być zdrowym, aby ogro­
mowi spadłych nań obowiązków obywa­
telskich sprostać mogło. Typy zbrodnicze, 
! t aspołeczne, elementy przestępcze i 
szkodliwe muszą być i będą ze społeczno­
ści wyobcowane, bez względu na to, jakie ha­
sła wykrzykują i jaką —  fałszywą —  piecząt­
ką się legitymują. W imię najwyższych i naj­
świętszych dla Narodu celów szybko, sprawie­
dliwie i surowo musi i będzie działać karząca 
dłoń strażników prawa Rzeczypospolitej.

B.

MPraw & i“ § K c s& re a tp  lo n M M ie ;
„Prawda" z dnia 7 bm. zamieszcza arty­

kuł poświęcony konferencji londyńskiej. 
Autor, artykułu, omawiając sprawę udziału 
Francji w  naradach, dotyczących traktatów 
pokojowych, pisze m. in.:

W  Berlinie nikt nie wspomniał o tym, 
że Francja lub jakiekolwiek inne państwó 
ma być dopuszczone do naiad  nad przygo­
towaniem traktatów pokojowych z sateli­
tami Niemiec na Bałkanach, Dlatego pro­
pozycja Byrnósa i Bevina, domagająca się 
udziału Francji, r»rzy omawianiu w arun­
ków traktatu pokojowego z Rumunią, 
Bułgarią, W ągrami i Finlandią nie jest 
zgodna z uchwałami berlińskimi.

Jeżeli ma nastąpić rozszerzenie, składu 
uczestników konferencji, przygotowują­
cych traktaty pokojowe, to dlaczego nie 
zaprasza się Polski i Czechosłowacji, któ­
rych ofiary, poniesione w  walce przeciw 
Niemcom są wszystkim znar.e?

Z rozważań tych. jasno w ynika, że stano­
wisko delegatów brytyjskich _ i amery­
kańskich na konferencji londyńskiej, _ nie 
tylko było sprzeczne z postanowieniami 
konfe-encji berlińskiej, lecz stworzyło ko­
nieczność omówienia now yeh zagadnień, 
których rozwiązanie nie należy do kompe

nych. Gdyby Byrnes i Bevin opierali się 
na umowie berlińskiej, wówczas nie w y­
ło n iły b y  się te nowe zagadnienia.

Konto w Bonku „Społem", 
Oddział w Łodzi, Mr. 12

jsmsGMEaHisaMMMi

Kcmfsis E. S. 1 .
WARSZAWA (PAP Polpress). Biuro Pre­

zydialne Krajowej Rady Narodowej .za­
wiadamia, że posiedzenia poselskich ko­
misji Krajowej Rady Narodowej odbędą 
ęię ' w  salach Domu Poselskiego, ul( W iej­
ska 4, w edług następującego planu:

W  środę, dnia 20 października rb.: Ko­
misja prawnicza i regulaminowa o godz. 
10-ej rano, 2) Komisja organizacyjno-samo- 
rządowa o godz. 10-ej rano.

Komisja przSmysłowa w yjątkowo posie­
dzenia czwartkowego nie odbędzie. O ter­
minie następnego posiedzenia tej komisji 
nastąpi zawiadomienie.

Basy E S I ura Pacyfiku
WASZYNGTON (PAP Polpress). Admirał 

Nimitz, naczelny dowódca floty amerykań­
skiej na Pacyfiku, oświadczył, że w  związ­
ku z przewidzianą wieloletnią okupacją 
Japonii i koniecznością utrzymania poko­
ju na Pacyfiku, Stany Zjednoczone zatrzy­
mają wszystkie bazy, które okażą się nie­
zbędne dla "wypełnienia potrzebnych za­
dań.

Projekt zwołania konferencji Wielkiej Trójki
WASZYNGTON (AFP). Na poniedziałek 

zw ołana jeet senacka kom isja spraw  za­
granicznych, ktopa w ysłucha spraw ozda­
nia Byrnesa z konferencji Londyńskiej. 
N iektórzy członkon-io Kc-ngrecu wyrazili 
przypuszczenie, iż Stalin, prezydent T ru­
man i A ttlee zgrom adzą się znowu, celem 
dojścia do porozum ienia w  spraw ach, któ

re  pozostały spornym i ma konferenc ji 
Koła dyplom atyczne W aszyngtonu za­

chowują na razie zupełne milczenie. Na- 
ogół u trzym uje się, preypuszczerfee, iż Byr 
no4 V;'lzie szczególnie w ypytyw any o eta 
nowisko radzieckie odnośnie w zięcia udzia 
łu w  spraw ow aniu kontro li nad  Japonią.

K l a p o t y  I r a m e M :
strajfci, boota  ateBsora. t a f c w  fesdyfeka

LONDYN (Reuter). Fala strajków w 
Ameryce rozszerza się coraz bardziej. Ame 
rykańska opinia publiczna zrzuca częściowo, 
odpowiedzialność na prezydenta Trumana 
za niedość zręczną politykę w tej sprawie.
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tencji Rady Ministrów Spraw Zagranicz- Należy jednak wziąć pod uwagę przeciąze-

,Popuiaire“ przeciwko tajnej dyplom acji

JtftjfBtit sa?®ay niUtfCMmne 
winny flecyiowaśi wami Maci p§i§li“

PARYŻ, (AFP). „Populaire" podkreślając 
upadek tajnej dyplomacji, proklamowanej 
przez Byrnesa, stwierdza, iż dla dyplomaty a- 
merykańskiego byłoby znacznie niebezpieczniej 
wrócić do Waszyngtonu z nowym kompromi­
sem, niż po prostu z pustymi rękami- Jednakże 
Byrnes zdaje sobie doskonale sprawę, iż niepo­
wodzenie konferencji może doprowadzić do

P a t w o r f  j,  l e i ’igesa
j, ^ f s ś e m n i e  s i ę  D s k o i i i f f n

(J’AP Polpress), Prasa francuska 
hśąjH' że oskarżeni przy składaniu wy- 01 
% obciążali się wzajemnie i doszło ;s;

z&\a slW °h kłótni między oskarżonymi. 
iiraż acY snum ony  jjyj wzmocnić
AraJ* celem uspokojenia oskarżonych.

6r oświadczył, ( że pisemne rozkazy 
W d a n i a  więźniów w  komorach gazo- 

kiyly podpisyw ane w  im ieniu Himm- 
Przez Klućka.

Z w . Z© w . K o le io » Y *  
w f s l ę p u i e  o‘kow ii pm ^insSlY hę

WARSZAWA, (Polpress). Związek Zawodo­
wy Pracowników Kolejowych wstępu je o wpro 
wadzenie pragmatyki. Dotychczas obowiązuje 
przedwojenna pragmatyka, obejmująca tylko 
pracowników tzw. etatowych. Obecnie pragma­
tyką tą jest objętych 70.000 kolejarzy.

Projekt nowej pragmatyki przewiduje: a)
dostosowanie ilości grup uposażeniowych do 
ilości stanowisk, b) ustalenie nowej skali upo­
sażeń, c) wprowadzenie nowego systemu awan 
so.wego, d) dodatki rodzinne, e) zwrbt opłat 
zkolnych, f) óparcie emerytilr na nowych pod­

stawach, g) zniesienie kategorii pracowników 
niestałych i tzw. dziennie płatnych. Ponadto

powrotu do izolącjonizmu (odosobnienia się) 
Stanów Zjednoczonych i dlatego przede wszy­
stkim trzeba szukać wyjścia z sytuacji. Z tego 
też powodu zaproponował on zgromadzenie 
Wielkiej Trójki, która by opracowała prelimi­
narze traktatów pokojowych, jakie następnie 
zostałyby przedłożone do aprobaty ogólnej kon 
ferencji wszystkich zwycięskich narodów.

„Populaire". zapytuje, czy nie ma jawnej 
sprzeczności między odrzuceniem tajnej polity­
ki, a apelem o pokój do wszystkich narodów, 

odwołaniem się do Wielkiej Trójki, co stano­
wi przecież jeszcze bardziej tajną dyplomację. 
Dziennik jest zdania, że wszystkie narody za­
interesowane w utrzymaniu pokoju, winny de­
cydować o jego warunkach.

BRUKSELA, (Reuter), jedno z najwięk­
szych prawicowych pism belgijskich, ,.Quoti- 
dien", zostało chwilowo zamknięte za oskarże­
nie, rziucońe pod adresem premiera van A.cke- 
ra. „Quotidien" twierdził, iż premier ukrył fakt 
otrzymania od króla Leopolda pewnych doku­
mentów, które oczyszczały króla ze stawianych

nie prezydenta, który troszczy się obecnie 
poważnie o nieudałe pertraktacje w sprawie 
długu angielskiego, o sprawę bomby ato­
mowej oraz o brak rezultatów konferencji 
pięciu ministrów w Londynie.

Jeśli chodzi o pertraktacje w sprawie 
zadłużenia; brytyjskiego, to. coraż więcej 
osób( w Ameryce jest zdania, że tylko pre­
zydent Truman może —  na miejscu prez. 
Roosevelta —  przedstawić jasno tę kwestję 
ogółowi ludności amerykańskiej. Roosevelt 
miał dar śmiałej i pełnej wyobraźni inicja­
tyw /, i prezydent, Truman musi teraz zdo­
być się na najwyższy wysiłek, by pójść w 
jego ślady i przezwyciężyć gospodarczy na­
cjonalizm amerykański.

Kilka poważnych dzienników i czasopism 
skrytykowało w tym tymdpiu prezydenta za 
jego mowę. dotyczącą kontroli bomby ato­
mowej. Autorzy odnośnych artykułów są 
zdania, iż prezydent przyjął w tej sprawie 
zbyt ciasny punkt widzenia.

Jeśli ćhdzi o konferencję londyńską, to 
aczkolwiek w Ameryce panuje z tego po­
wodu pewne przygnębienie, nastrój bynaj­
mniej nió jest rozpaczliwy. Prez. Truman 
oświadczył, iż powody, jakie przemawiają 
za koniecznością utrzymania zgody i dalszej 
współpracy wielkich mocarstw są o m ele  
ważniejsze, niż przyczyny obecnych niepo­
rozumień. j

fer@ni l£@p@lSa -
mu zarzutów. Zdaniem oficjalnego komunikatu, 
art3 'kuły w „Quotidien" fałszowały prawdę i 
mogły przyczynić się do zakłócenia porządku 
publicznego.

Van Aćker zaprzeczył stanowczo, jakoby 
król składał mu kiedykolwiek tego rodzaju pa­
piery.

O&ewśeetzieM ść za świadczenia rzeczowe
WARSZAWA, (Polpress). W myśl zarządze­

nia jninistra administracji publicznej i aprowi­
zacji i handlu, odpowiedzialność za zbiór świadZarząd Główny Z. Z. K. występuje o poprawę 

bytu kolejarzy przez zwiększenie przydziałów czeń rzeczowych w powiecie ponosi starosta, 
i zrównauie plac z płacami w przemyśle, Izaś na teranie gminy wóit,

W związku z tym zostały zniesione powiato­
we, inspektoraty świadczeń rzeczowych. Zakres 
ich działalności przejęły utworzone przy staro­
stwach referaty świadczeń rzccaciwvch.



Eisenhower o losach Hiilara
AMSTERDAM (United Press). Generał Ei­

senhower, zapytany przez dziennikarzy holen­
derskich, czy zdaniem jego Hitler żyje, odpo­
wiedział, iż początkowo sądził, że n i^  żyje, o- 
becnie jedna ma powody przypuszcza* iż żyje. 
Gcflcrał dodał, że sprawa ta nie jest w ogóle 
żadnym ważnym problemem.

Egipt ńemmn się wolności
.. BOMAY, (Reuter). Przywódca egipskiej par 

tii niepodległościowej „Wafd“ Nahas Pasza, w 
wywiadzie prasowym wypowiedział się za prze­
prowadzeniem wolnych wyborów „w prawdzi­
wym znaczeniu tego słowa", oraz za zniesie­
niem prawa wojennego. Zapytany o swoje u- 
stosunkowanie się do sprawy kolonii włoskich, 
Nahas Pasza oświadczył, iż —  jego zdaniem— 
Libia jest krajem arabskim i powinna uzyskać 
niepodległość, zaś oaza Jarabub oraz inne ba­
zy zabrane Egiptowi, powinny zostać mu zwró­
cone.

6 is©rE!!?ls?!s ksimnikację 
w ' EuepM .

LONDYN, (Polpress). — A m basador pol­
ski w  Londynie, Strasb.urger, podpisał w  
imieniu Polski um ow ę m iędzynarodow ą, 
dotyczgcą utworzenia, europejskiej centra­
li transportow ej.

Zadaniem  tej organizacji fest skoordy­
now anie w ysiłków  narodów  europejskich 
nad przyw róceniem  norm alnych w arun­
ków  kom unikacyjnych w  Europie.

KorSele odtaowfedzs&Iiie
su wflmcSt wojny

NOW Y JORK, (Polpress). — Przemawia, 
jąc  w  Izbie Reprezentantów , deputow any 
Cotti oświadczył, że w ielu dyrek torów  i 
prezesów  m iędzynarodow ych k arte li po­
nosi odpowiedzialność za w ybuch w ojny.

Cotti zaznaczył, że M ussolini i H itler n i­
gdy by nie doszli do w ładzy bez poparcia 
karte li m iędzynarodow ych i dom agał się 
w ytoczenia procesów  dyrektorom , jako 
przestępcom  wojennym .

Kryzys Srw®
_ NOWY JORK (A FP). Kryzys w przemy­
śle węgłowym w Ameryce trwa nadal, gdyż 
pertraktacje, prowadzone w ministerstwie 
pracy pomiędzy przewóclca syndykatów gór­
niczych, Lewisem, a administracją kopalń 
nie dały^ żadnych rezultatów.

Is rs  din denoticfcslorow
_ INOWROCŁAW (PAP Polpress) Spe­

cjalny Sąd Karny w Toruniu na sesji wy­
jazdowej w Inowrocławiu skazał Jana Ró­
żańskiego z Rucewa, powiatu inowrocław­
skiego na 16 lat więzienia za danuncjowa- 
nie przed władzami niemieokipii zamieszka­
łego w Rucewie St. Fagasa, jakoby brał 
udział w „krwawej niedzieli, bydgoskiej", 
oraz zabił i obrabował Niemca. Na podsta­
wie tych doniesień Fagasa dwukrotnie inter­
nowano i poddano torturom.

Poza tym Sąd Specjalny Karny rozpa­
trywał sprawę Niemki Berty Hornung z 
Inowrocławia, która stosowała wobec Pola­
ków. pracujących u niej terror, obciążając 
ich nadmierną pracą, gnębiła ich biciem i 
groźbami meldowania do gestapo oraz nie 
wynagradzała ich dostatecznie, ,

Sąd skazał nieludzką N:emkę na 5 lat 
więzienia, utratę praw obywatelskich i kon- 
fiskatę majątku.

§Ęllil fili „ircayiłowa cborych", w którym EŚmiełeniio pstsfeistów
WIESBADEN (United Press). W  ponie­

działek rozpoczyna się  w  W iesbaden pro 
ces przeciw ko siedm iu lekarzom  i jednej 
pielęgniarce, oskarżonym  o m asowe m or­
derstw a dokonyw ane w  hitlerow skim  
„szpitalu dla um ysłowo chorych", który 
był przedsionkiem  śm ierci zdrow ych ludzi. 
Je s t to  pierw szy tego  rodzaju pxoces w

am erykańskiej strefie  okupacyjnej. Dok­
torzy niem ieccy i p ielęgniarka oskarżeni 
są  o zam ordow anie w  ten sposób 400 Po­
laków  i Rosjan. O fiary w chodziły do „za­
kładu", jako pacjenci, a opuszczały go zaś, 
jako trupy. Pacjentów  zatruw ano system a­
tycznie w ielkim i daw kam i m orfiny i in ­
nych narkotyków .

ŻywncaŁ, odzież, opal, lekassiwsi
piieile sarnsSoszcRej Europie

NOWY JORK (A FP). Dyrektor Lehman 
oświadczył iż we wrześniu UNRRA wysłała
2,079.000 ton towarów na sumę 530 iwSHio- 
nów dolarów. UNRRA zEkapiła w Europie 
zapasy armii amerykańskiej za 60 milionów 
dolarów j — jeśli fundusze jej aa to po­
zwolą —- kupi jeszcze za FS8 B*Hienów.

Jako odpowiedź na psgywiżstyoaRe infor­
macje dziennikarzy zajjranieanyełi, przeby­
wających w krajach wyzw«l ©Bveh. New 
York Times" zapewnia, ża Ameryka przeUe 
spustoszonej Europie żywneśe, węĄ-el, ©- 
dzież i środki lecznicze. „M a petrzriawjełsy 
nawet niczego odmawiać sobie, aby przyjść

z pomocą zgłodniałym narodom europej­
skim — pisze dziennik —  „Mamy dosyć dla 
siefeio i innych".

Zwracając sśę o pomoc do innych państw 
„New York Times" apeluje nie tylko do 
zdrowega poczucia humanitarnego, jakie 
wykaswła zubożała Anglia, ale przedstawia 
to równi®® jako konressność dla Stanów 
ZjednocBonyoh, które winny się starać, by 
nie dopaście do uczucia goryezy w stosunku 
da demokracji w narodach, które zostały 
dopiero uwolnione od jarzma ustroju to­
talnego.

M ©  dawał Miesiąc®!® pieniądze?
Komisja specjalna ministerstwa finansów Zakłady I. G. Farbenindustrio

Starów  Zjednoczonych ogłosiła, że odkry- 8 oddziałów w Argentynie, 14 w

Z ż y c ia  Partii
ZEBRANIE DZIELNICY PP3 (MOKOTÓW)

Dnia 14 października br. o godz. 10 rano 
gmachu P. P. S. przy ul. Chocimskiej > 0 
będzie się Walne Zebranie Członków D źą11’ 
P. P. S. Mokotów. Obecność tow. obowiąz

ORGANIZACJE MŁODZIEŻY T. U. R- . .
Konferencja Zarządów Kół Warszawską 

Organizacji Młodzieży T. U. R. odbędzi-e si? 
ś r n r lp *  1 0  n ; ł 7 r? 7 ł f » r m l c a  r H  o  e r n d z .  1 0 - '  *środę, dnia 10 października rb.. o godz. 
w lokalu Komitetu Miejskiego OM TUR- P 
ul. Szwedzkiej 2/4. Na porządku dzienny®* 
sprawy b. ważne. Obecność Zarządów Kol K 
nieczna. Na konferencję proszeni są refer®® 
Młodzieżowi Dzielnic P. P. S.

OM TUR W LUBLINIE DZIAŁA
W Lublinie odbyło się otwarcie tr*Ą” 

szkół wieczorowych dla starszych i młod21®̂ 
ży pracującej, zorganizowanych przesz org8 
nizację Młodzieży TUR.

to liczne filie niemieckiego 
chemicznego.

Wybory w Norwegii
OSLO (PAP Polpress). W  poniedziałek 

8 października odbędą się  w ybory w  N or­
wegii. W ystaw iono 1600 kandydatów  na 
150 miejsc. Czynne praw o głosow ania 
przysługuje wszystkim  obyw atelom  nor­
weskim , którzy ukończyli 23 lata, bierne 
źaś dopiero po 30 roku życia. Kampania 
w yborcza rozgryw a się pod hasłem : „Ini­
cjatyw a pryw atna, czy też nacjonalizacja 
przefnysłu i górnictw a".

t»C®nbum‘* 5 hitlerowcy
LONDYN (PAP Polpress). Przewodniczą 

cy niem ieckiej adm inistracji Północnej 
Nadrenii, dr. Hans -’’Fuchs, został zw olnio­
ny ze sw ego stanow iska przez sojusamiery 
zarząd w ojskow y, gdyż ociągał s ię  ze zwal 
nianiem  daw nych urzędników  h itlerow ­
skich. Fuchs był znanym  działaczem  daw ­
nej partii katolickiej, „Centrum ".

przemysłu 13 w  Portugalii, 4 w  Szwecji, i 6 w  Szwaj 
carii. Komisja specjalna podała również, 
że firm y, amerykańskie inwestowały w 
niemieckim przem yśle tekstylnym  260 mi­
lionów dolarów, oraz w  niemieckich fa­
brykach benzyny syntetycznej — 90 mi­
lionów dolarów.

W  kilku wierszach
— Wojska amerykańskie w ylądow ały na 

w yspie Hokkaido, najbardziej na północ 
położonej wyspie japońskiej.

— Przedstawiciel radzieckich sił zbroj­
nych w  Japonii, generał Derewianko, 
przybył do Moskwy. , (

— Rząd brytyjski postanowił zlikwido­
wać ministerstwo informacji. Niektóre 
agendy ministerstwa zostaną przekazane 
specjalnym wydziałom przy ministerstwie 
spraw w ew nętrznych i przy ministerstwie 
spraw zagranicznych.

Konferencja chińskiej Ligi demokratycznej
■ MOSKWĄ (PAP Polpress). A gencja Ta®* 

donosi z  Czungkinku, że w  dniu 1 Pa 
dziennika otw arta została nadzwyczaj®® 
konferencja chińskiej ligi dem okratycz®^'

Na konferencję przybyło 50 delegat*^ 
Przew odniczący Ligi Czang-Lan 
posiedzenie, podkreślił w zrost w p ły ^ j .  
ligi w ciągu ostatniego roku i oświadczy ■

„Poczuwamy się  do odpowiedział*1® ^
za uporządkow anie stosunków  wewnó* 
nycb w naszym  kraju . Domagamy P 
ko j,owej odbudowy kraju , opartej na 
m okrafycznej jedności. Żadanry 
dem okratycznej w  naszym  kraju . jj-
postulat w iększości narodu chińskiego- 
ga nasza w yraża poglądy narodu".

fi® miliardów 'ksiniek
' vryias:s w 2111 es! ISIS a£o ISIS raka

E o k G M c i c  t e
KATOWICE, (PAP Polpress). Centralny 

Zw. Metalowców w Katowicach^ zorgani­
zował dwa zespoły teatralne, któro w  o- 
kresia zimowym objeżdżać będą wszystkie 
ośrodki przemysłowe, wystawiając szereg 
sztuk dla robotników. Przedstawienia urzą

W ZSRR w okresie od 1918 do 1945 r. 
wydano 821.000 książek i broszur. W  na­
kładzie ogólnym 10 miliardów egzemplarzy. 
Podczas wojny zakłady wydawnicze Związ­
ku Radzieckiego wydały 67.000 książek i 
broszur w ogńtnym nakładzie miliarda 
egzemplarzy. Wśród tych ostatnich prze­
ważały naturalnie książki, dotyczące obro" 
ny kraju.

W ciągu łych 27 lat dzieła klasyczne 
były wydawane w milionach egzemplarzy. 
Puszkin przełożony został i wydany w 72 
językach w nakładaiw 36.618.000 egzempla­
rzy. 65 narodowości Związku czyta w swym 
własnym języku dzieła Leona Tołstoja, wy­
dane w 24 milionach egzemplarzy. Maksym 
Gorkij, wydany został (też we wszystkich 
językach) nakładem 42 milionów egzem­
plarzy. Po uim idą dzieła A.. Czechowa (w 
57 językach), Lermontowa (w 50 językach), 
Turgeniewa (w 39 językach). Z pisarzy

współczesnych Włodz. Majakowski $
został w 4'4 językach, Al. Tołstoj w 38* 
M. Szołochow w 51.

Sztuka K. Simonowa „Rosjanie" wyd8® 
była 18 razy w 7 językach w nakład
617.000 egzempl., zaś sztuka A. 
czuka „Front" ukazała się w 5 j ę z y k a c h

417.000 egzemplarzy.
 -Ci------

losj-staia wf&ulsaegi '
Z okazji 50-lecia wynalezienia 

przez uczonego fizyka rosyjskiego Al- ^  
powa pomnik tego wielkiego uczonego
stał odsłonięty w Kronsztadzie.

ta*"
?M e

Popiersie hronzowe Al. Popowa 2°sVtr
wzniesione w tym samym ogrodzie, _ u 
pięćdziesiąt Lat temu pierwszy raz vr *v’r!® © 
zrobiono próby nadawcze i gdzie ustaW* 
pierwszą antenę.

Poważna instytucja

P©lZfsk!l|@
fachowców g dziedziny rachunkowości 
i kalkulacji. Reflektujemy tylko na 
pierwszorzędne siły, z odpowiednim 
przygotowaniem teoretycznym i prak- 
tycznyim. W ym agane wyższa studia eko­
nomiczno-handlowe, w zględnie dłuż­
sza praktyka na stanowiskach kierow­
niczych w  przemyśle. W arunki dobre. 
Oferty z w yczerpującym  życiorysem 

składać do administracji pisma 
pod „S. T."

W czoraj w Rudzie Pabianickiej odbyło 
się otw arcie prew entorium  przeciw gruźli­
czego zorganizow anego przez Robotnicze 
Tow arzystw a Przyjaciół Dzieci. * 

Prew entorium  m ieści się  w  dwóch n o ­
w oczesnych budynkach, położonych w  ła ­
dnej lesistej okolicy. W  prew entorium

, , - - • ,T. i- , - j  -u przebyw a obecnie 80 dzieci w w ieku oddzane będą .w świetlicach zakładowych , , / .  , , .p , .. . . j

Dzieci zcgrożoua gruźlicą wrccoją do zdrowia
Na uroczystość otw arcia przybyli %

Koszty prowadzenia zespołów teatralnych 
pokryw ać będą poszczególne zakłady prze 
myślowe oraz zarząd główny centralnego 
Zw. Metalowców.

Pierwsze takie przedstawienie odbędzie 
się w  dn. 14 października w  białej Dą­
brówce dla robotników huty Siemianowi­
ce. Zespoły teatralne mają za zadanie po­
kazać robotnikom, jak pracować powinny 
w  swoich świetlicach zorganizowane przy 
zakładach pracy zespoły ierairalno-amalor- 
skie.

K X X >ooo<xx>oc-ooo<xx>ooboooooooooo 
ZJEDNOCZENIE KOPALŃ RUDY ŻELAZNEJ
Częstochowa, Al. Wolności nr. 77/79 poszu­
kuje natychmiast: 1) 2 inżynierów górniczych 
z praktyka na stanowiska kierowników rejo­
nów, 2) 2 sztyzarów górniczych z praktyką 
na stanowiska kierowników kopalń, 3) 1 urzę 
dnika z wykształceniem i ew. praktyką pra­
wniczą, 4) 2 urzędników z wykształceniem 
i praktyką buchalteryjna, 5) 1 biegłej maszy­
nistki, z ewentualną znajomością stenografii, 
6) 1 telefonistki, ze znajomością obsługiwania 
dużej centrali telefonicznej. Zgłoszenia: Czę­
stochowa. Aleja Wolności 77/79, 
^OOOOOOOOOOOOOOOtóOObOOOOOC-OOOO

KOMENTARZ DO USTAWODAWSTWA  ̂
PRZECIWKO ZBRODNIARZOM HITLEROW­

SKIM I ZDRAJCOM NARODU 
WARSZAWA, (Polpress). Ukazała się pra­

ca dra Jerzego Sawickiego i dra Bolesława Wa- 
lawskiego, poświęcona zagadnieniu ustawodaw 
stwa specjalnego karnego, wydanego przeciw­
ko zbrodniarzom hitlerowskim i  zdrajcom na­
rodu. Wydane w ciągu ostatniego roku dekre­
ty i rozporządzenia wykonawcze, dotyczące te­
go prawodawstwa zostały zabrane w jedną ca­
łość i zaopatrzone w wyjaśnienia, oparte na 
naukowych metodach wykładni prawa.

CZASOPISMO KASZUBSKIE 
WEJHEROWO, (Polpress). Ukazał się pier­

wszy numer czasopisma „Żrzesz Kaszubska", 
które częściowo dialektem, częściowo językiem 
literackim, informować będzie kaszubszczyzn? 
o dzisiejszym życiu w Polsce i na szerokim 
święcie.

4 do 14 lat. 'R ekrutują się  one z przedszko­
li i św ietlic RTPD. Nie są  to  dzieci chore, 
lecz zagrożone gruźlicą,' pochodzące z ro ­
dzin, w  których ktoś na gruźlicę choruje. 
Po badaniu lekarskim  i prześw ietlaniu w 
przychodni przeciw gruźliczej RTPD, dzie­
ci kw alifikow ańe są  do  prew entorium . 
Turnus tTwa 6 do 8 tygodni. Po tym  te r ­
minie dzieci poddaje się  pow tórnem u ba­
daniu  i prześw ietleniu — te, k tórych stan  
zdrow ia jest zad3W3.!n#yęcy w racają do 
domów, inne zostają dłużej.

Kuracja w  prew entorium  daje  dobre r e ­
zultaty. W łaściw ie dzieciom  tym  potrzeb­
ne jest przede y/szĄstkim racjonalne i in- 
teńsyw ne odżywienie, .dobre  powietrze, 
i troskliw a .opieka i-s ta ła  kontro la  le k a r­
ska.

Dzieciom przybyw a przeciętnie od pól 
pół d o i kilogram a-w agi tygodniow. O trzy r 
m ują 5 razy dziennie sm aczne-i pożyw ne 
posiłki, o w ysokiej w artości kalorycznej, 
ze szczególnym  uw zględnieniem  witam in 
(owoce z w łasnego sadu).

V/ pogodne dni daieei leżakują na s ło ­
necznym tarasie. Zajęcia ich kierow ane 
przez fachowy personel, pedagogiczny se 
różnorodne, zależnie od w ieku i stanu 
zdrowia danego dziecka. Są zabawy, sp a ­
cery,. nauka śpiewy, roboty ręczne. Dzic. 
ci są wesołe czują się dobrze i z przykro

dzi: prezes Zarządu Głównego
Żemis, w iceprezes • Oddziału 
tow. Badzian, dr. Bryńiski z W ojej*"^f 
kiego W ydziału Zdrow ia; dyr. Ż enai*^^ 
przedstaw iciele św iata lekarskiego. 
torium  oraz liczni działacze RTPD- 
feracie tow. Żemisa, k tóry  mówił °  1 e tya 
i działalności Robotniczego Towar^V*^- 
Przyjaciół Dzieci, o  jego tradycjach P 
w ojennych i o roli jaką  spełnia w  t  
dzisiejszych, dr. W iniarska kierowni 
działu lekarskiego RTPD wygłosiła ^ c.
rat o  prow adzonej przez Robotni® 15 
w arzystw o Przyjaciół Dzieci akcji P®2 
gruźliczej.

Dzieci pow itały gości piosenkanu 1 
licznościourymi w ierszykam i.

D. &

Ubezpieczalnia Społeczna w  Łodzl 'z©-
• "  ■" -

dni®
.eh?

daje do wiadomości o 
nych,
csalni, uruchomione 
września 1945 r.

zostało w

Siedziba Pogotowia mieści się yf eci^y 
Obwodu Poludniov/ego przy ni- 
czej Nr 6, tel. 134-15. .

Pogotowie jest czynne przez c ĝdzi® 
w dni powszednie, jako też ,w  n 
i święta. r-id®’^

Pogotowie udziela pomocy zal v iti "3 
tylko ubezpieczonym oraz zgłosz^on n  

■ ‘ ‘ ich rot  ,V 'r

ścić pteW antorhim
gdy będzie trzeba gnu- i

Ubezpieczalni członkom n-y , z-w*-
przypadkach pilnych, niecierpiącYJ- 2nyCiJ' 
ki, za wyjątkiem  w y p a d k ó w  n  . n ' 
które załalv/ią Pogotowie Mis) 
Gdańska Nr 83 tel. Nr 104-44 

Ubezpieczalnia Społe'.czn®
iod&



P rzerażające miłosierdzie.
■ ^osierdzie angielskie dla tyich, któ- 
War T' 0<J,czas w ojny samiż Anglicy nażył- 
I. 1 'Narodem zbrodniarzy, je s t przeraża 
ra e’ Kto zna książkę W ilhelm a Foerste 
p uroPa , a spraw a niem iecka", ten  za- 

niezaw odnie slo’wa tej książki o 
jj- ' ze niem a takiej nikczemności, jakiej 

^ p u ś c ilib y  się  Niemcy, aby tylko 06ią 
dzv SW°j ce ’̂ m ianowicie zagarnięcie w ła 
hielr *w ' atem ' lob przynajm niej nad 

którymi narodam i. Foerster zapisał też 
do sw ej książki bezprzykładne
s Wody cynizmu niem ieckiego. Gdy stało  
■ty-o' Ja® ym , że Niem cy m ontują drugą 
gie]1*̂  św iatową, niektórzy działacze an- 
Pet ■ P12®^120!?3^  Niemców, że po roz 

!< 3niu i mieuuiknionem przegraniu d ru ­g i e j  . y i i c y m u i u  U l  u -

ju r  °JnY św iatow ej Niemcy nie mogliby 
tTâ {*-C2YĆ na tak ie  w spaniałom yślne po­liczyć

rtowańie ich jak  w  W ersalu. Niemiec- 
r Uczeni śm ieli się  jednak, że w  razie 

jli?e9ra_nia drugiej w ojny um ieliby zorga 
Qb 0w3ć sym patje  d la  siebie. Jesteśm y 
i a e.Cn ê świadkami, jak  Niem cy organizu- 
5 Ig sym patję d la  siebie, narazie wśród 

glos as ów.
samego początku w ojny, kiedy td  

Ci 02 Niem ców n ik t n ie  w ierzył w  zwy- 
dtj tWo niem ieckie, przerażała ty lko  ję ­
ty** Perspektyw a, a m ianow icie perspek- 
8p.Va ’.lloydgeorgeism u", tego uporu wy- 
ty ar&ltiego, k tó ry  n ie  znając  zrycia kon- 
8i | f ntu i nie m ając o Niem cach jak o  są- 
st a,ch najm niejszego w yobrażenia, po- 
j,a p01vil nie pozwolić Focbowi, aby ruszył 
^  oerlin i zrobił Jtorządek z tym i, którzy 
dla ardzo niedługim  czasie m ieli okazać.się 
j e .,.Calego św iata narodem  zbrodniarzy. 
rod 1 P oel)l)els rzucał w  św iat slogany w 

Zaju: ,A nglio , to tw oje  dzieło!" — to 
Aj, ,.°  ty le  słuszność, że 
^ ó w  w  ro k u  1918, to 
bgr ] e'9° M onachium  z parasolem  Cham- 
Ulp a ’ 2 rzuceniem  na pastw ę hitleryy- 
ę, Czechosłowacji. M ożnaby psychikę 

JP^borlaina w  spraw ie polityki i w ojny 
nąć w  traw estacji słów: „Niech na 

sjYni św iecie w ojna, by le  angielska w ieś 
■"tojria".

v i ^ e udało się. Churchill liczył się z in ­
to; N niem iecką i zapow iadał w alkęuepj-
tyiko
n » ,  —• W i V l W V  »  U J .U  *  '• “ y  * 1  J

s°  polityczna, n ie  K anada i  n ie  domi- 
k ’ ale głupota H itlera, k tó ry  ruszył na 

na tę  Rosję, k tó ra  przestrzeniam i 
Boji01* Pochłonęła już tyle w ielkich  armij 

jednak  i  A nglii od niem ieckiej 
bp aKe. Burzono m iasta angielskie, za- 
^  ho cyw ilów  dziesiątkam i tysięcy. Co 

aby  sterroryzow ać lotników  angiel 
je^ .' 2aczęto po  niem ieckich obozach dla 

rozstrzeliw ać oficerów  lotniczych 
1 skich, k tó tzy  dostali s ię  do niewoli.

®^y słyszeliśm y, ja k  radio angielski: 
ki^0Av‘adało  zem stę m ordercom  niem iec­
c y  ' Yylko, że w  pam ięci naszej żył jes-z- 
straHfM2 Lloyd George, którem u było  tak 
że 'r ? li'wie pilno do handlu  z Niemcami, 
Uy‘t 1f .  chciał słyszeć o zakończeniu woj- 
c p aIti®, jak ie  jedyn ie  mogło trafić N iem ­

ko przekonania

SO

,6rUcami z Kanady, z dominiów, skąd  się 
da. U ratow ała A nglię n ie  je j mą-

żuraz oto, gdy w ojna pochłonęła

jątku eaicY „zostali pozbaw ieni sw ego m a­
chy 1 b łąkają  się  obecnie, n ie m ając d a ­
tą w .ad  głow ą". Oczywiście, tw ierdzą oni,

ł°nów  istnień ludzkich, gdy Anglicy 
lnterw encji Ro6ji i  A m eryki byliby 

łupem hitleryzm u, czyli niewołni- 
lak a a r°du niem ieckiego, — zaczyna się 
J)a ^Waue „w ygryw anie pokoju", a le  — 
skie UWr'dt: pow ażne odłamy narodu  angiel 
Cy oł0 zachow ują 6ię tak, jakby  to Niem- 
taki6 W ygrały Wojnę. Bo jakże nazw ać 
skicjj n.P- w ystąpienia biskupów  amglikań 
czy j ’ Jeśli n ie  zabieganiem  o życzliwość 
że Niemców? jiiskupi ci ubolew ają.■-ę- g m

^Uag głow ą". Oczywiście, tw ierdzą 
Uior hIlrii_6ą temu nie H itler i  jego czereda 
istjiiea-rcdw ' m ająca n a  sum ieniu miliony 
kdyF1 łudzkich ,' a le  je s t to  w yłącznie i 

•j, ‘e ..wina Polaków  i Czechów".
'łeinj d a °  opowiedzieć, czy H o  je s t bez- 
Perfix. głupota Tartufów, czy n ie  m niejsza 
®ką-' czy też w reszcie . „chrześcijań-
'hąro^09arda d la  Słowian i uw ielbienie dla 
kszp, 11 zbrodniarzy", jak  w yrażało  się 
%  j®.11 i0 tak  daw no rad io  bry ty jsk ie. 
Hzjjg.^fmcy w ysiedlali ludność polską z 
M, Mego, z Pomorza, z Zamojszczyz- 
?M lW .P°zw alając jej nic zabrać, gdy wy 

Me g la. 6w° j0 odkładali zaw sze do moż- 
cie 1iV, u'żych mrozów, to było nic, a prze- 
°dzie  ̂®dy obdzierano Polaków  z ciepłej 
11 <1 etr^ 1 kdtów, kobiety  pędzono w  jed- 
sżli ^ ®n!l' a mężczyzn w  drugą. Ludzie 

^Ceaio^Y odarci ze w szystkiego na za- 
9' Dzieci, poodbierane nieszczęśli- 

M poę^ m̂ rodzicom, wywożono cały-

zimna dzieci te m arły  masowo

się  do takiego pociągu poTOzchWytywała 
te dzieci, aby^je  ratow ać przed .zagładą.

Czy biskupi anglikańscy bardzo w tedy 
boleli n a d  losem Polaków? Czy w iedzą 
coś o tym, że w ielki naród  został przez 
Niemców stłoczony do kilkunastu  pow ia­
tów tak  zw anej G eneralnej G uberni i że 
w  tej przestrzeni śmierci był m asowo wy- 
m ordow yw any w  sposób w yrafinow anie 
sadystyczny? Czy biskupi anglikańscy są 
tacy naiw ni i ograniczeni, że n ic  nie s ły ­
szeli o Oświęcimiu, M ajdanku, Treblince 
i o  tych obozach śmierci w  Niemczech, 
które poodkryw ali ićh w łaśni żołnierze? 
Czy n ie  rozum ieją, że to Niem cy rozpęta­
li tę  w ojnę i że ich „fuehrer" sław ił Dżen- 
gischana jako wielkiego męża stanu? Cóż 
za krzyk  podnieśliby ci św iątobliw i m ężo­
wie. gdyby w  Polsce spotkało  dw udziestu 
Niemców to, co pod okupacją niem iecką 
sp o tk a ło , miliony!

Dzisiaj żandarm i, którzy nas m ordow a­
li, gestapow cy, sonderdienstow cy, zdrajcy 
Polski, ss-m ani, przegraw szy w ojnę, ■ za­
czynają  się  łasić. Ale gdyby nagle posie­
dli broń, k tó ra  pozw oliłaby się  im ode­
grać, w ym ordow aliby z upodobaniem  n a ­
w et tych anglikańskich biskupów, którzy 
poczuli nagle tak i przypływ  tkliw ych u- 
czuć d la  narodu  m asow ych morderców. 
Przecie w  Polsce miliony ludzi gnieżdżą 
się  byle gdzie i byle jak, bo Niemcy bez 
najm niejszej potrzeby popalili dziesiątki

tysięcy domów, g rzeb iąc’pod ich gruzami 
se tk i tysięcy  ludzi. Że ci sam i Niemcy 
dzisiaj skomlą, to  już taka  ich natura. Są 
zuchwali, gdy idą w  dw udziestu przeciw ­
ko jednem u, są  nikczemni, gdy pow ija im 
się ich bandycka noga. -

Biskupi anglikańscy  litu ją  się, że ci lu ­
dzie pozbaw ieni są  mienia. Czyliż nie ro ­
zum ieją, że uciekając z Polski przed karą  
za zbrodnie, nie mogli tego m ienia wziąć 
na plecy? Zresztą, gdyby m ienie niem iec­
k ie  w  Polsce było sto  razy większe,- niż 
jest, to  jeszcze n ie  dorów nałoby m ieniu 
polskiemu, zrabow anem u przez Niemców 
Polakom. Rabowano przecie wszystko-: ma 
gazyny publiczne i  p ryw atne śpiżam ie. 
N aw et poczta niem iecka 'potrafiła zag ar­
nąć kilka, tysięcy paczek żywnościowych, 
k tóre przesyłali sobie ogołoceni ze w szyst 
kiego polscy nędzarze.

Nie, ta  tkliw a miłość dla narodu, który 
na barkach sw ych w yniósł ta k  wysoko 
najnikczem niejszą krea tu rę , H itlera, nie 
przynosi zaszczytu m ikom u, a tym  bar 
dziej biskupow i chrześcijańskiem u. Zresz­
tą jeśli już ktoś chce być m iłosierny n a ­
w et dla tak w ątpliw ych przedm iotów  mi­
łosierdzia, ja k  Niemcy —- to  n iech będzie 
miłosierny z w łasnej kieszeni, a nie cu 
dzej; i n iech pam ięta, że naw et m iłosier­
dzie uczciwego człowieka muisi być spra 
wiedliwel

P. H ulka  - Laskow ski

Z A W I A D O M I E N I E
Dyrekcja Państwowego M onopolu Spirytusowego , zawiadamia, 

,że Ministerstwo Skarbu w ydatnie obniżyło detaliczne ceny sprze­
dażne w yrobów . Państwowego M onopolu Spirytusowego, Obecnie 
ceny sprzedaży wynoszą:

Rodzaj w yrobów 1 Itr. 0,5 Itr. 0,25 ItT.

a) wódki czyste
zwykła mocy 40° 290.- 150.- 80.-

n u 45° 325.- 165.- 85.-
wyborowa „ 45° % 365.- .185.- 95. -

b) spirytus do celów
domowa-Iecsniczych

'  mocy 95° , 700.- 360.- '180. —_
c) denaturat

mocy 92° 100.- . 55.- — . —

W yżej wymienione w yroby sprzedawane są w  miarę posiada­
nych zapasów bez żadnych ograniczeń w  sklepach i W ytw ór­
niach Państwowego Monopolu Spirytusowego.

Dyrekcja Państwowego 
j  Monopolu Spirytusowego

Wycieczko dziennikarzy na ziemiach odzyskanych
KATOWICE, (PAP Polpress). W  dniach dzielone repatriantom, są większe i lepsze

26.9 do 1.10 rb, bawiła na Ziemiach Za­
chodnich wycieczka przedstawicieli prasy 
śląskiej. Celem wycieczki było zapoznanie 
się z postępem  akcji repatriacyjno-osie- 
dleńczej na Ziemiach Zachodnich. A y- 
ciecska dała uczestnikom możność zorjen- 
towania się, jak rozległą pracę wyjednał 
PU!.

Trasa obejmowała szereg miejscowości, 
ńależących geograficznie do tzw. Górnoślą­
skiej Krainy JLessu, jak: Koźle, Głuchoła­
zy, Suszniki, Kudowa,. Nisa, Kładzko, Grod 
ków, Niemodlin, Opole i Strzelce.

Przez zetknięcie się bezpośrednio z re­
patriantami, osiadłymi na ziemiach Śląska 
Dolnego i Opolskiego, dziennikarze .mieli 
możność stwierdzić, że w  większości w y­
padków gospodarstwa i mieszkania przy

iONKURS NA STANOWISKO KIEROW­
NIKA ZAKŁADU RENTGENOWSKIEGO
Ubezpieczalnia Społeczna w  Łodzi ogła­

sza konkurs na stanowiska kierownika za­
kładu Rentgenowskiego oraz dwóch rent­
genologów.

O d kandydatów  wymagana jest grun­
towna znajomość rentgenodiagnostyki i' 
renfgenoterapii.

W arunki pracy i wynagrodzenie do o- 
mówienia.

Podania wraz z odpisami zaświadczeń 
należy składać do Ubezpieczalni Społecz­
nej w  Łodzi ul. W ólczańska 225, do dnia 
.11. 1945 r.

j Od środy 10 bm. o godz. 17.30

> SCDIEIłISKA
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od tych, które repatrianci opuścili. Rozle­
głe zabudowania gospodarcze przekracza­
ją niejednokrotnie obecne potrzeby gospo­
darstwa, zosfaną wykorzystane w  całości 
dopiero wówdzas, gdy powiększy śię^licz- 
ba inwentarza żywego. Gospodarstwa roz­
porządzają na ogół wystarczającą ilością 
ziarna pod zasiewy jesienne. Brak kom 
powoduje duże trudności w  uprawie ziemi.

O zapale rolników do pracy świadczą 
w ypadki, że niejednpkrotńie rolnicy sami 
zaprzęgają się do brony, aby nie zosta­
wić ani kawałka swojej ziemi nie upra­
wionej. «

W  repatriantach uzyskują Ziemie Za­
chodnie bardzo w ytrw ały i pracowity ele 
ment,^ zasługujący' na poparcie całego spo 
łeczeństwą. Szczególnie duże znaczenie ma 
dla osadników akcja kredytowa Państwo­
wego Banku Rolnego, która przewiduje 
trzy rodzaje kredytów gospodarczych — 
dą 12.000 zł na jedno gospodarstwo.

Uczestnicy wycieczki wzięli udział rów­
nież w  obradach Pierwszego Zjazdu Osad 
ników pow. kładzkiego.

Na zjeździe tym, w obszernej dyskusji, 
osadnicy omówili zagadnienia związane \  
punktualnym  oddaniem świadczeń rzeczo- 
w vch i akcją siewną.

Przedstawiciel Wojska Polskiego, biorą­
cy udział w  obradach zjazdu, zadeklaro­
wał osadnikom jak najdalej idącą pomoc. 
Z pośród zagadnień, w ybijających mę na 
pierwszy piań w dziedzinie repatriacji i 
osadnictwa, należy podkreślić kwestię n ie­
miecką.

Reasumując spostrzeżenia z wycieczki 
należy stwierdzić, że, dzięki akcji przesie­
dleńczej PUR-u, ziemie zachodnie .zdoby­
ły  wszędzie już 'dziś polski żywioł, budu­
jący swe życie w  trudnych warunkach, 
ale tym niemniej, wytrwel-r i pracowity.

Na punkcie etapowym PUR-u w Koźlu, 
uczestnicy wycieczki spotkali c z ło n ó w  
oierwszego transportu Polaków z Dachau, 
którzy, pomimo agitacji, nakłaniającej ich 
do n>e przybvw inui do kraju, wrócili, 
chcąc pracować dla odbudow y Ojczy­
zny.

Na marginesie

lim by! Goeihe?
Albert Le Bail wiceprzewodniczący ko­

misji obrony narodowej francuskiego Zgro­
madzenia Doradczego, powrócił z  podróży do 
Niemiec i  udzielił prasie paryskiej wywiadu 
na temat swoich spostrzeżeń tam poczynio­
nych. Między innymi he. Bail oświadczył:

„We Francji panuje przekonanie, iż oku 
pujemy Rzeszę p<oprostu jako zwycięscy i ja  
ko zdobywcy. Zagadnienie okupacji jednak 
jest baręlztt skomplikowane. W  roku_ 1919 
wystarczyło tm/dawać «rozkazy, które wyko­
nywał rząd niemiecki, Dziś mamy do czy­
nienia bezpośrednio z  narodem niemieckim, 
zdezorganizowanym i płynnym, który stara 
się organizowaó swe życie jak można naj­
lepiej. Stale jednak napotykamy na potrzebę 
słuchania rozkazów.

W  okresie wyznaczania stref okupacyj­
nych wielu mieszlcańców opuściło francuską 
strefę, obawiając się prześladowań. Dzisiaj 
zaczęli powoli wracaó do swych miejsc za­
mieszkania. Wszyscy N itm cy są uśmiechnię­
ci i pełni, przesadnej 'uprzejmości. Ta posta.- 
wa ułatwia pewne „zbratanie się". Wydaje 
się, jakgdyby Niemcy chcieli teraz dopro­
wadzić do współpracy z Francją, teraz, gdy 
my, okupujemy ich kraj.

Przy okupacji nie uniknięto błędów. Po­
słano tam, zbyt wielu - urzędników. niefacho- 
wych lub koltaboracjoąistów, zadowolonych, 
z możności ukrycia się tam, gdzie za 9 i pól 
franka zjada się taki sam obiad, jaki we 
Francji kosztuje 100 franków. Jeśli nie do­
konamy zasadniczych redorm, olcupacja bę- 
dgw nas drogo kosztowała. A pmrinna ona 
być źródłem dochodu. Dlatego też rekwizy­
cje należy przeprowadzać' planmvo. Materiał 
skradziony przez wroga (lokomotyńty, wa­
gony, maszyny) jest skupiany w Kolonii, 
Stuttgarcie i w Lipsku. Ale jak dotychczas 
sprzymierzeni nie zawarli żadnego układu cg 
do wspólnego działania wobec Niemiec. Tym­
czasem. więc zadawalamy się zabraniem z 
naszej strefy 50 proc. sprzętu fabrycznego.

Najważniejsztłrn zagadnieniem jest kice- 
stia powszechnego nauczania. ' Przynaj­
mniej .90% nauczycieli niemieckich rekruto­
wało się spośród hitlerowców. Powstaje za­
gadnienie, w jaki sposób ich zastąpić. Nale­
ży stwierdzić, że poziom wykształcenia N i cm 
ców jest zatrważający. Instytu t Studiów Eu­
ropejskich poświęcił się badaniu tego zaga­
dnienia, przeprowadzając szereg wywiadów 
z młodzieżą i  dziećmi. Na siedmioro zapoda­
nych dzieci«— jedno tylko słyszało cokol­
wiek o Bismarku. Goethe jest prawie niezna­
ny. Przeciwnie zaś Schlageter i Horst TTes- 
sel są na ustach wszystkich",

  -

ODBUDOWA
REKORDOWE TEJ SPO PRACY

OCHOTNIKÓW
W  niedzielą przybyła do W arszawy 

grupa, złożona z 173 osób z Radzymina, 
w celu wzięcia udziału w  odbudow ie 
Warszawy. Przyjazd tej gnapy zainicjował 
i zorganizował, miejscowy Urząd Infor­
macji i Propag. ’ - w Radzyminie.

Przydzielono Ochox. kom pracę przy 
rozbiórce spalonego budynku szpitala 
SS Elżbietanek na Mokotowie. Cały ze­
spół pracował z wielkim zapałem.' Osiąg­
nięte wyniki przeszły wszelkie oczekiwa­
nie, przekroczono bowiem norm y przewi­
dziane przy pracy akordowej. W  ciągu 
8-miu godzin *-• <:■ rozebrano 24 m* 
muru, usuniąź. gruzu 140 ms z budynku, 
w ysegregowano i oczyszczono 5 tys. 
sztuk cegieł. Roza tym zniesiono z dru- , 
giego piętra 3 belki żelazne wagi prze- 
szłp 1 tonny.

W śród pracujących było 84 uczniów 
gimnazjalnych, K5 słuchaczy kursów In- 
stalacyjno-Budowlanyćh i 76 obywateli 
z terenu gminy radzymińskiej. (BOS) -

OCZYSZCZANIE KORYTA WISŁY
W  toku oczyszczania koryta' Wisły, usu­

nięto żelazną konstrukcję zburzonego mo­
stu pod Puławami i w  Świdrach Małych. 
O becnie W ydział Budownictwa W odnego 
SPB prowadzi rozbiórkę konstrukcji mostu 
kolejowego przy Cytadeli i w ydobyw anie 
złomu -z dna rzeki.' Jednocześnie czynione 
są przygotowania do odbudowy- filarów 
mostowych. (BOS)

ROBOTY NA. PLACU NAPOLEONA
Na Placu Napoleona uruchomiono trzeci' 

zespół kolejki do, transportowania gru­
zów i przystąpiono do wywożenia gruzów 
z ulic, nrzylegających do Placu Napoleo­
na, (BOS).

WARSZĄWA (PAP Polpress;). Stara- 
ntem Polskiego Zjednoczenia Demokratycz­
nego w Rtfmur.ii zorganizowano zb:ńrfc$ na 
rzecz odbudowy Warszawy. 71 ' h a  pod 
hasłem ..Pomoc Warszawie" przyniosła 
6.988.580 let. Suma ta zostanie 
komitetowi „Warszawa wzywa".

‘Tzekazana



TA ROBOTNICZA
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R o zg ry w ka  o P a ń stw o w y  U rząd 'W y­
chow ania  F izycznego , i P rzysposob ien ia  
W o jsk o w e g o  to c zy  się  dal^j. Przed tygod  
niem  na zaproszen ie  tow . P rem iera O sóbki-  
M o ra w sk ieg o  o d była  się  w  W a rsza w ie  
ko n feren c ja  z udzia łem  p rzedstaw ic ie li za 
in te re so w a n ych  m in is te rs tw  organizacji 
m ło d zie żo w y ch , Z w ią zk ó w  Z aw odow ych , 
re p rezen ta n tó w  sportu  i w ych o w a n ia  f i ­
zyczn eg o . C elem  ko n fe re n c ji b y ło  u zy sk a ­
n ie  m ateria łu  in fo rm a cy jn eg o  w  zw ią zku  
z  ro zp a tryw a n iem  p ro je k tu  d ek re tu  przez  
P rezyd ium  K. R. N.

D ysk ą s ja  b y ła  o ży w io n a  i  długa, a r e ­
zu lta tem : s tw ierd zen ie  znanego  fa k tu , że 
o lbrzym ia  w ię k szo ść  ludzi, m a ją cych  z 
w ie lu  p o w o d ó w  coś do pow ied zen ia  w 
d zied z in ie  n aszego  w y ch o w a n ia  f iz y c zn e ­
go i sportu  je s t zasadn iczo  p rzec iw na  pro­
je k to w i!

B y  ftie b y ło  n ie d o m ó w ień  i pogm alw ań  
stw ierd z ić  n a le ży  w yraźn ie : oponenci m a ­
ją  p e łn e  zro zu m ien ie  d la  s ta n o w iska  M in i­
s te rstw a  O b ro n y  N arodow ej, k tó re  p ow o­
łane je s t do  tro sk i o za b ezp ieczen ie  obron  
n o śc i kra ju , n ie m n ie j je d n a k  uw ażają , ze  
w y łą c ze n ie  z pod  o p iek i tego w ła śn ie  m i­
n is ters tw a  w y ch o w a n ia  fizyc zn eg o  i spor 
tu  w  n ic zy m  n ie  osłabia p rzygo tow an ia  
m ło d z ie ży  do ew en t. p r zy sz ły c h  zacjpń 
obronnych.

P rzec iw n icy  d ek re tu  w  p ro je k to w a n e j  
fo rm ie  n ie  k ie ru ją  się  u p rzedzen iam i z lat 
ub ieg łych , k tó re  w y k a z a ły  n ieudo lność  
p rzed w rześn io w eg o , zm ili ta ryzow anego  
PU W F w  ro zw ią zy w a n iu  zagadnień  w y ch o  
w ania  fizyc zn eg o  i sportu, lecz w n io s k i  
sw e .w ysn u w a ją  z dośw ia d czeń  u zy sk a n y c h  
w  ciągu w ie lu  la t zarów no: w  kra ju , ja k  i 
na teren ie  zagran icznym .

D ośw iadczen ia  te m ów ią , że  w y c h o w a ­
n ie  fiz y c zn e  i sport k ie ro w a n e  przez t. zw . 
c z y n n ik i c y w iln e  w  ża d n y m  w y p a d k u  nie  
osłabiają  obronności kra ju , tym bardzie j, 
że  dzia ł p rzysp o so b ien ia  w o jsk o w e g o  po­
zo s ta je  pod  p ie ką  i k ie rw n ic tw e m  M in i­
s te r s tw a  O b ro n y  N a ro d o w ej, na co zga ­
dza ją  się  w szyscy  bez w y ją tk u .
/P o z a  tym  na zagadn ien ie  w ych o w a n ia  

fiz yc zn eg o  n ie  m ożna  w  ża d n ym  w y p a d k u  
spoglądać w y łą c zn ie  pod  k ą te m  p rzy g o to ­
w an ia  p rzy sz łe g o  rekruta . J e s t ono in te ­
gralną częścią  ogó lnego  w ych o w a n ia  m ło ­
d z ie ży , k tó reg o  ce lem  i zadan iem  je s t s tw o  
rżen ie  o b yw a te la  zd ro w eg o  du ch o w o ' i f i­
zy czn ie , go to w eg o  n ie  ty lk o  do w a lk i ale 
i n ie m n ie j w a żn e j p racy  tw órcze j, m a jące j 
za p ew n ić  sp o leczń s tw u  i p a ń stw u  'dobro­
b y t i p om yślnośc i

U sta len ie bezspornego  celu tego w s k a ­
zu je , że  spraw a W ychow ania  fizyc zn e  
zw iązanego  z n im  śc iśle  sportu  n ie  je s t za­
gadn ien iem  w y łą c zn ie  w o jsk o w y m .  W  n a j­
le p szym  rozw iązan iu  jeg o  za in tereso w a n e  
są w  n ie m n ie js zy m  stopn iu  M in isterstw a  
Z drow ia  i O św ia ty . W n io se k  stąd , że  pla- 
tw ortną, k tó ra  m o g ła b y  zad o w o lić  w s zy s t  
k ie  c zy n n ik i b y ło b y  's tw orzenie sa m o istn e ­
go organu, k tó r y  ko o rd y n o w a łb y  ce le  
zadania  w s zy s tk ic h  za in te re so w a n y ch  c zyn  
n ik ó w . O rganem  tak im  m o g ło b y  b y ć  M in i­
s te rs tw o  Sportu , ja k  w  sw o im  czasie w ę  
Francji i Jugosław ii, rów n ie  dobrze  je d ­
na k  i P a ń stw o w y  U rząd W y c h . Fiz. i Spor­
tu  p o d p o rzą d k o w a n y  bezpośredn io  —  P re­
zy d iu m  R a d y  M inistrów !

Jeśli z p e w n y c h  stron  zarzuca się  prze­
c iw n ik o m  d ekre tu , że  chcą naśladow ać  
ślepo  obce w zo ry  zam iast iść po linii w ła ­
sn y ch  ko n cep c ji, to je s t to o czyw iśc ie  bar­
dzo  tani c h w y t p o lem iczn y . R ozum ie się  
sam o  przez się, ż e  podobn ie  ja k  w  bardzo  
w ie lu  in n y ch  d ziedzinach , tak  i na polu  
organizacji w y ch o w a n ia  fizyc zn eg o  i spor­
tu ch c em y  i b ę d z ie m y  k o r zy s ta ć  z dośw iad  
czeń  in n y ch  już ch o ćb y  po to, b y  n ie  po ­
w ta rza ć  b łędów  i n ie  tracić czasu n a  o d ­
k ry w a n ie  A m e ry k i,  k tó rą  jak  w iadom o  
o d k ry ł d a w no  już n ie ja k i pan łf.olumb.

A  w łaśn ie  d ośw iadczen ia  te zapożyczo  
ne od n a szych  b liż szy c h  A da lszych  sąsia­
d ó w  uczą, że  w y ch o w a n ie  fiz y c zn e  i sport 
ro zw ija ją  się  w sp a n ia le  w ła śn ie  pod  k ie ­
ro w n ic tw em  „ cyw iló w " , k tó r z y  posiadają  
k u  tem u  o d p o w ied n ie  k w a lifika c je , n a b y ­
te  w  ciągu w ie lu  lat pracy. Z akończona  
n ied a w n o  w o jna  w y ka za ła , że  np. w  kra ­
jach  anglosaskich , w  k tó ry c h  n ie  b y ło  od­
p o w ied n io  rozbudow anego  p rzysposob ien ia  
w o jsko w eg o , d z ię k i d o sko n a łe j rganizaćji 
■wychowania fizyc zn eg o  i w y so k im  zdo lno ­
śc iom  sp o rto w ym  m ło d zie ży , udało  się  w

s to su n ko w o  kró tk im  czasie uruchom ić b it­
n e  n o w o czesn e  armie.

N a p rzy k ła d  ZSRR, k tó rego  doskona łe  
p rzyg o to w a n ie  m ło d z ie ży  do p ra c y  i bo ­
ju  je s t fa k te m  n ie  w y m a g a ją cy m  kóm en la -  
rzy , p o w o ły w a liśm y  s ię  ju ż  parokro tn ie . 
I dziś  p o n o w n ie  p odkreślam y , że  w y c h o ­
w a n ie  fiz y c zn e  i sport śą tam  ca łko w ic ie  
p o d p o rzą d ko w a n e w ła d zy  c y w iln e j przy  
R adzie K om isarzy  (nasze p rezyd iu m  R a d y  
M inistrów ). Z ja k im  sk u tk ie m , ę tym  m ie­
li o ka z ję  p rzeko n a ć  się  naoczn ie  P rezyden t 
B ieru t i Prem ier O sóbka  - M oraw sk i, k tó ­
r zy  b y li św ia d ka m i w sp a n ia łe j parady  
sp o rto w ej ha C zerw o n ym  Placu w  M o  
skw ie .

D om agając się  pow ierzen ia  w ych o w a n ia  
fiz. i sportu  k ie ro w n ic tw u  w y k w a lifik o w a ­
n yc h  fa ch o w có w  „c y w iln y c h " b yn a jm n ie j 
nie za p rzecza m y  praw ą u czes tn ic tw a  w  
organizacji te j c zyn n ik o m  w o jsk o w y m , o 
ile posiadają  k u  tem u od p o w ied n ie  pi 
go tow am e. N ie  ch cem y b ow iem  pow tarzać  
p rze d w rze śn io w yc h  b łędów , k ie d y  to raz 
po raz p o ja w ia ły  się  w  sporcie „ cudow ne  

id ziec i" , k tó ry c h  je d yn ą  k w a lifika c ją  b y ł  
„rozkaz" i n iezachw iana  w iara w e  w łasne  
zdo lności na k a ż d y m  polu. Efekt  je s t do ­
sta teczn ie  znany , (t.m .j.

€s«iels się. ni© stawił
S z u m n ie  r e k la m o w a n e  z a w o d y  b o k se rs k ie  j d n iu  p o k o n a li  r e p re z e n ta c ję  K ra k o w a  3:1 a *  , 

p rz y  u d z ia le  C z o rlk a  z a k o ń c z y ły  się  f ia sk ie m  z j d ru g im  z w y c ię ż y li ' P o ls k ę  P o łu d n io w ą  2:0. 
p o w o d u  n ie s ta w ie n ia  s ię  w a r s z a w ia n in a , k tó ry
je d n o c z e śn ie  z a p o w ie d z ia ł  sw ó j s ta r t  n a  p o n ie ­
d z ia łe k  w  W a rsz a w ie . Z b y t p o c h o p n e  r e k la m o ­
w an ie  z a w o d n ik ó w  n a s u w a  z a s trz e ż e n ia , to  też  
n a le ż a ło b y  w  p rz y sz ło ś c i u n ik a ć  p o d o b n y c h  
w y p a d k ó w .

Z a w o d y  w y p a d ły  d o ść  s ła b o , gd y ż  p ię ś c ia rz e  
ŁK S p rz e c h o d z ą  p e w ie n  s p a d e k  fo rm y . N a d to  
tr z e j  b o k se rz y  z W a r s z a w y  p rz e d s ta w ia li  m a ­
te r ia ł  b a rd z o  p ry m ity w n y .

W y n ik i te c h n ic z n e  b y ły  n a s tę p u ją c e :  WagsT 
m u sz a : S to leck i (ŁKS) p r z e g r a ł  n ie s p o d z ie w a ­
n ie  z K a m ie ń sk im  (G ay er). K o g u c ia : P a w la k
(ŁKS) w y g ra ł  z Z a ry c h tą  (DOS). W  p ió rk o w e j 
K a c z m a re k  (G eyer) n ie s p o d z ie w a n ie  w y p u n k to ­
w ał M a z u ra  (ŁK S). L e k k a :  p l e j n i k  (ŁKS) w y ­
g ra ł  z N o w a k o w s k im  (BOS). W  p ó tś r e d n ie j  K u- 
I ib a b k a  (p e y e r)  m u s ia ł  się  p o d d a ć  w  t r z e c ie j  ru n  
dziie R y c h te rs k ie m u  (ŁKS) z  p o w o d u  k o n tu z j i  
s ta w u  ra m ie n io w e g o . W  d ru g ie j  p a rz e  D u rk o w - 
sk i (ŁKS) w y g ra ł  z K ra k o w ia k ie m  (G eyer). W  
ś r e d n ie j  K a sz n ia  (ŁKS) w  p ie rw s z e j  r u n d z ie  u- 
d ę rz e n ie m  w  ż o łą d e k  z n o k a u to w a ł  L ic k a  (BO S).

W  so b o tę  i n ie d z ie lę  b a w iła  w  K ra k o w ie  r e ­
p r e z e n ta c ja  p iłk a r s k a  P ra g i. W y s tę p y  p i łk a rz y  
c z e sk ic h  c ie sz ą  się  p o d  W a w e le m  z ro z u m ia ły m  
z a in te re s o w a n ie m , to  t e ż  w  o b a  d n i s ta w iło  się  
n a  s t a d io n i e  W is ły , m im o  n ie p e w n e j p o g o d y , 
w  su m ie  o k . 30.000 w id zó w .

C ich e  n a d z ie je ,  ja k ie  ży w ili k ra k o w s c y  o p ty ­
m iśc i n ie  z iśc iły  się . P r a ż a n ie  w  p ie rw sz y m

O ile w  p ie rw sz y m  d n iu  p r z e g r a n a  b y ła  n>, 
og ó ł z a s łu ż o n a , a c z k o lw ie k  w y n ik  m ó g ł w y p aS1, 
k o rz y s tn ie j  d la  K ra k o w a , to  k lę s k a  P o lsk i P 3' 
łu d n io w e j b y ła  z u p e łn ie  n ie p o tr z e b n a . Wia* 
je j  s p a d a  p rz e d e  w sz y s tk im  n a  n ie u d o ln e g o  *r" 
b i t r a ,  k tó r y  z e p s u ł  m ecz , d o p u ś c ił  do  zb y t 
s t r e j  g ry , w  re z u l ta c ie  k tó r e j  Malyas z n a ła ś  
się  n a w e t w  s z p ita lu .

-Ó-
CENTRALNA SZKOŁA WCHODZI 

DO KL. A
W  meczu o w ejście do kl. A Centrali14 

Szkoła Of. W ych. Pol. pokonała ZWM 
Zduńska. W ola 4:0 i zakw alifikow ała 
tym  sam ym  do klasy A.

siś

SK R A-ŻK S 2:2 (1:1) K
W  sobotę S k ra -B a łu ty  zremisowała * 

ŻKS 2:2. W  czw artek zm ierzy się Skf* 
z ŁKS-em na jego stadionie.

W
DW A ZWYCIĘSTWA PRAGI
obecności 15.000 . w idzów  ro z e g ra j

dziś na stadionie W isły  mecz piłkarską 
Praga -  Kraków, k tó ry  zakończył się z . 
eręstwem  d ru ży n y  czeskiej: 3:1, do prz®' 
w y  1:1.

W  n iedzie le  Praga pokonała Polak® 
Połdn. 2:0 (0:0).
u . . . » .M i .n « w r . T s K » » C T r t

Nic Sisji© pciwodti d® zachwytu
Z. Z. 1C. wyipywiź z Ł. IL S. 3:0 [2:0}

O czekiw ane z zainteresow aniem  t. zw, 
„derby^ Łodzi" spo tkan ie ZZK z ŁKS-em 
o pu ch ar w icew oj. Szudzińskiego nie 
spe łn iły  oczekiwań. Zamiast in teresu jącej 
zażartej w alk i o prym at, 1 staliśm y się 
św iadkam i g ry  na niskim, poziom ie, n ie ­
ciekaw ej, prow adzonej przew ażńie bez 
tem peram entu  i zacięcia.

Zaczęło się z miejsca nieszczególnie. 
Fałszywa inform acja prasow a odnośnie 
początku zaw odów, spow odow ała, że za­
rów no u je d n y ch  jak i d rug ich  b y ło  o 
godz. 15-ej w  szatni jeszcze bardzo prze­
stronnie. K ierow nicy d rużyn  w  zdener­
w ow aniu ' w y g ląd a li raz po raz, czy nie 
w idać jadnej ze spóźniających  się „ow ie­
czek", b y  ostatecznie skom pletow ać d ru ­
żynę i n ie  narażać się na w alkover.

O statecznie ZZK w yszedł w  całości, rlą- 
iomiast ŁKS zaczął z ósem ką i stopnio­
wo się uzupełn ił do jedenastk i. Fakt ten 
zmroził z m iejsca nastrój i stworzył „n ie­
pow ażną" atmosferę. To co dem onstro­
w ano na aren je  rów nież nie m ogło roz­
grzać w idow ńi. Rozmiękłe boisko i silny  
w ia tr w y d o b y ły  na jaw  n iedosta tk i tech ­
niczne łódzkich  p iłkarzy  i to w  w ięk­
szym stopniu  w  ŁKS-ie, ńiż u Kolejarzy, 
którzy jakoś lep iej radzili sobie z piłką, 
aczkolw iek do n o ty  ' „dob ry" częstokroć 
w iele  brakow ało.

Kolejarze, którzy  rozpoczęli z w iatrem  
zapew nili sobie w  pierw szej już po łow ie 
dw ie  bram ki przez Rzem igałę i po przer­
w ie. g d y  ŁKS m iał już za sobą w iatr 
uzt$>ełnili. ją  trzecią najładniejszą, zdoby­
tą  przez Lew andow skiego. Gracz ten w 
stosunku do ostatnich w ystępów  w yraźnie 
się popraw ił, to też lin ia  napadu  K oleja­
rzy operow ała dość spraw nie, czego nie 
można pow iedzieć o ataku „.czerwonych", 
k tó ry  jako całość w łaściw ie nie istniał. 
K ilka lepszych  zagnm  w  drugiej połow ie 
nip mogło napraw ić  ogólnego w rażenia.

Zw ycięstw o ZZK było  tom  razem zupeł­
n ie zasłużone, gdyż b v li oni zespołem  pod 
każdym  w zględem  lepszvm . a przede 
w szystkim  bardziej jednolitym . M ieli 
p rzew agę niem al w e w szystk ich  liniach, 
tym bardziej, że w  szeregach J.KS zabrakło 
jeszcze na dobitek  złego P egzo ., Również 
iw ard a '• obrona ZZK m iała w yższość n ad  
defensyw a przeciw nika, k tóra stwarzała 
raz po .raz n iebezpieczne m om enty. Jed y ­
n ie S tyczyńskiem u w  bram ce przyznali­
byśmy*/ w yższość nad ko legą z przeciw nej 
strony. Był nim  zresztą przez w iększą 
część g ry  rezerw ow y Truszczyński, po ­
niew aż D epczvpski już w  p ierw szych  mir 
nu tach  doznał kontuzji palca. S tyczyń­
skiem u, którem u należy  sie zresztą po-, 
chw ała, gdyż uchron ił zespół swój od 
jeszcze w yższej porażki, zdarzył się n ie ­

przy jem ny  w ypadek . Przy drugiej bram ­
ce poślizgnął się i p iłka  w y p ad ła  mu 
z ręki, co w yzyskał szybki jak zw ykle 
Rzemigała.

Sędziował ob iek tyw nie  p. Przygoński. 
W idzów  około 3.000.* »

Składy  d rużyn  b y ły  następu jące : 2KK: 
D epczyński (Truszczyński), K udelski^ M i­
kołajczyk, Korporowicz, Kowalski, Jóźw ik, 
Rzemigała, M iller, Kowalski, Lewandow-

•

ozyński, W odnick i, Grochow ski, PrzY9?- 
ski, K rawczyk, O siecki, Bilariusz, LaUf 
K rólew iecki, W łodarczyk, W a r c h u ł s k i -

*
Rozgrywki o p u ch a r  w icew oj. tow. ^
ńńskiego 'd o b ieg a ją  końca. Spotkadzińskiego z®'następnej n iedzie li w y jaśn ia ją  nam

ski, Koczewski, P lebańczyk. — ŁKS: S ty-dzy ZZK i ŁKS,

pew ne całkow icie sytuację, is tn ie je  lê g 
nak  m ożliwość, że dojdzie, jeszczemozitwosc, że 
trzeciego d ecydu jącego  spotkania

Nie-angielski towar
Reklam owana

wraz z graczami
szeroko d rużyna  „Floty"

 którzy w ystępow ali po ­
dobno  w  d rużynach  angielskich , okazała
się zespołem  m niei, niż przeciętnym . O sta­
tecznie i w  A nglii są piłkarze na naszym 
B-klasowym poziom ie i nie m amy do n i­
kogo pretensji, że nie um ie grać lepiej. 
N ie możemy się natom iast zgodzić z m e­
todam i reklam iarskim i, które dobre są m o­
że p rzy  zachw alaniu  w ątp liw ej w artości
tow aru, nie mogą jednak  mieć. miejsca w

jes«'sporcie, k tó ry  w y stęp u je  u nas w ciąż 1 
cze pod  szyldem  am atorskim . , ^

'Są to m etody obliczone na krótką ?  jBt 
gdyż raz nabrana publiczność drugi 
n ie  pójdzie na lep. vląi

Flota g rała w  sobotę z Z je d n o c z o n y  L
i p rzegra ła  0:4, w  n iedzie lę  P ov^iTr 0V  
w yn ik  w  spotkaniu  z W idzew em . 
dn iach  L udno by ło  doszukać się u nrak' 
narzy pow ażniejszych w alorów . , _ sją 
techniczne u w iększości graczy dawałY 
silnie odczuć na rozm okłym  boisku-

ogłoszenia
Kupno i sprzedaż

K U P I Ę  sk le p . W ia d o m o ś ć :  A d m in is t r a c ja  , .Ro- 
b o tn i 'k a “ . ,,D la  S póln-ików “ . (998;

L e k a r z e

KUPIĘ PILNIE syp;alnie i stołowy — kom­
plety. Wiadomość: Piłsudskiego 49, m. 9. .Ru- 
dniak. .  (1060)
Ś W IE C Z K I n a  g robkov^e w  k a ż d e j  ilo śc i p o le c a  
n o w o o tw a r ta  C e n tra la  G o s p o d a rc z a , Z o fia  Szn- 
c h ie w ic z ó w n a , Ł ó d ź , P io trk o w s k a  9. (401)

POKÓJ s to ło w y  n o w o c z e sn y  k u p ię . C eg ie ln ia - 
n a  1, S k lep  p a p ie rn ic z y . (1074)

RAPIER, m a te r ia ły  p iśm ie n n e  k u p u je m y , „ P O ­
L O N IA ", C e g ie ln ia n a  1. (1036)

O K A Z Y JN IE  k u p ię  m o to ro w e r  w  d o b ry m  s r a ­
n ie  n a  c h o d z ie , —  s p rz e d a m  m a sz y n ę  d o  sz y ­
c ia  „ S in g e r"  g a b in e to w ą  k r y tą  i  ̂m a sz y n ę  do  pi 
s a n ia  „ R e m in g to n "  X II m o d e l k rp lk i  w a tek . 
W ia d o m o ść , Z a c h o d n ia  N r  52, ni. 2. (1075)

W A R SZ A W A  —  Ś L Ą S K  3:2 (3:2)
W  K a to w ic a c h  o d b y ło  się  s p o tk a n ie  m ię d z y ­

o k re s o w e  z o k a z j i  ju b ile u s z u  Ś lą sk ieg o . O k rę g u  
P i łk a rs k ie g o . R e p re z e n ta o ia  W a rs z a w y , w k tó ­
re j  z a b ra k ło  G ie rw a łto w sk ie g o  „ z a tr u d n io n e ­
go" w  K ra k o w ie  o d n io s ła  * zw y c ię s tw o  w  s to ­
su n k u  3:2.

C Z E C H Y  —  SŁ O W A C JA  5:1 
R e p re z e n ta c ja  C zeęh  p o k o n a ła  Sło-w ację 5:1.

Z ESZY TY  sz k o ln e , n a le p k i zeszy to w e , p a p ie r  
p r z e b itk o w y  p o le c a  in tro i ig a ło rn ia  ,P O L O N IA ",
C e g ie ln ia n a  1. y  (1035)

SPRZEDAM m eble. W iadom ość: C eg ie l­
n iana 6. Zakład Krawiecki od godz. 
3 - 4  p p . __________

KSIĄŻKI w szelkiego :odzaju, w e w szyst­
kich językach kupu je , ooleca K sięgarnia 
N aukow a, Piotrkowska 107.

K S A W E R Y  z W a r s r * ^  
w e n e r y c z n y

BR MED. SIEŃKO 
sp e c ja l is ta  c h o ró b  sk ó rn y c h , 
p ę c h e rz a , ul .  K iliń sk ie g o  132, p r z y j m u j e  
4 - 6 ,  teł. 205-55. ____

DR MED. A~RATAJ-ŻURAKOW SKAr
w e n e r  YcZ^ * .cjalista chorób  skórnych , . 0,

u kobiet, p rzy jm uje Pioirkqwska 33 9 
1 1 -1  i 3 -5 .  1

Zaofiarowanie pracy
WIDZEWSKA MANUFAKTURA S. rA:

ttł
c*

Arm ii C zerw onej 81, za trudni w  ^
m aszyn: inżynierów , techników  ° ra :er*f' 
kw alifikow anych odlew ników , f° rlTl 
ślusarzy, tokarzy, rdzen iarzy , oczy 
czy itp.

R ó ż n e  ______
DOSTAW CÓW  pończoch je d w a b n y c h ^ .
d ekosow ych*  i dziec innych  P°,sz t/>.dziec innych  
Offerty: Biuro „Reklam",
ZGUBIONO kartę re jestracy jną RK^ ^  
Edward W ojtas w ieś A niołów  S111-
życa W ielka.

sła*3'

Lokale
STUDENT poszukuje pokoju od zaraz. 
O ferta do „Robotnika" pod  Nr 1042.

UNIEWAŻNIAM skradzione _ 
na nazwisko Szym ańskiego WładY 
Łódź, Sierakow skiego 2 6 . ______ -*"2^3
ABSOLWENCI SZKOŁY C H E M * ^ ^
w zględnie Liceum C hem icznego^ ^
Szkoły Przem ysłowej zqlaszajcie się ^  £r*' 
dnoczeńiu  Przem ysłu Spożywczego fąr 
kowie ul. K opernika 6., II p. w  DZI .
m entacyinym , celem  z a r e j e s t r o w a n i a  
skania pom ocy w  zatrudnien iu .

CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz petitów y poza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszęnia: za milimetr _  szpaltę poza tekstem — zł. 14, w tekście — zł. 21.   W numerach ni'
   i świątecznych — 50 procent drożej.

Redaktor; Jan Dąbrowski D—05593 Odbito w drukarni Ńr, i  Spółdzielni „Czytelni k“, Łódź, Żwir*1:


